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datek do „Gazety Narodowej 


z dnia 24. Kwietnia 1898. 


GIRONA 2 koien 19 wikt. 


Pod tytułem 
rung von 1900“ 
D:x w Lipsku broszurę, w której zaj- 
muje się ze stanowiska naturalnie 
niemiecko narodowego dziś (wszyscy 
prawie w Niemczech piszą z tego sta 
nowiska) kwestyą nowoczesnej fluktu- 
acyi ludności. Zdaniem jego jest objaw, 
który według utartych szkolarskich 
pojęć jedynie dotąd za właściwe gmi- 
noruchy uważauo, tylko jednem ogni- 
wem w łańcuchu nieustających fluktu- 
acyi ludów, objawiających się bądź w 
nagłym, bądź zwolna powstającym i 
dokonywającym się ruchu emigracyj- 
nym. Obecna fuktuacya ludności nie 
wiele pozostaje w tyle co do rozimia- 
rów swoich i znaczenia za owymi hi- 
atorycznymi gminoruchami. Niemay na 
tej fuktuacy: źle wyszły. Miliony lu- 
dzie, które przed emigracyą mianowi- 
cie do Stanów Zjednoczonych pólno- 
cuej Ameryki, straciły, wynarodowiły 
się i stracone zostuły dla ojczyzny. 
Dopiero w ostatnim czasie czynią się 
usiłowania, aby skierować prąd em - 
gracyjny do krajów i dzielnie, w któ- 
rych są widoki, że emigranci niemieo- 
oy zdołają zachowyć swoją narodowość 
1 utrzymywać ściślejszy i trwały kon- 
takt z krajem. 

Autor kreśli na wstępie obraz we- 
wnętrznych „gminoruchów* w Niem 
czech, wyludniających wsie a zaludnia- 
jących miasta i centra przemysłowe, 
aby następnie prze,ść do kwestyi za- 
lewu Niemiec polskimi robotn.kami. 
Powołując się na broszury v. d. Gol- 
tza, Kärgera 1 Webera, maluje w ozar- 
nych kolorach wielkie niebezpieczeń- 
stwo(l?), grożące narodowi niemieckie- 
mu ze strony systematycznego parcia 
Słowiańszczyzny na zachód. Dawnemu 
niemieckiemu „Drang nach Osten“ 
przeciwstawia groźny już obecnie dla 
niemczyzny słowiański „Drang nach 
Westen*, 

Niemcy znajdują się w tym wzglę- 
dzie w błędnem kole, z którego dotąd 
nie znalazły «yjścia. 

Robotnik polski ciągnie na zachód, 
gdzie go nęci większy zarobek, skut- 
kiem czego robotnik niemiecki staje 
się zbyt-cznym, Robotnik polski przy- 
czynia się tam do obniżenia wen i knl- 
tury (I?) i w ten sposób polonizm za- 
puszcza sorzenie w czysto niemieckich: 
obwodach. Do dzielnie polskich zas, 
ponieważ właściciele ziemscy nie mo- 
gą robo-.nikom niemieckim wysokiego 
zarobku płacić, napływają masami ro 
botnicy polscy z Rosyi (powinno być 
z Królsstwa Polskiego!), obniżają (?) 
kulturą jeszcze więcej, rugują niemie- 
ekich robotników, a nawet swoich 
polski h rodaków, ponieważ w wyma- 
gania:h swoich są jeszcze skromniej- 
si od nio: i ci znowu idą na zachód, 
a E waz ne wschodzie znowu brak 
roboin ka, więc znowu przybywają 
Słow: we z zagranicy i tak prąd ało 
wiań:ki na zachód ciągle się potę- 
guje 

Autor zwraca uwsgę, źe w tych 
obwodach w których przeważa wielka 
własność ziemska prąd ten największe 
ma rozmary i że przybiera charakter 
bardzo niebezpieczny. Źąda dla tego 
zwiększonej kolonizacyi wewnętrznej 
na wsohodzie (200 milionów widocznie 
mu zamało !) i stworzenia silnego nie- 
mieckiego stanu chłopskiego. 

Nadto zaleca ile możności przeno 
szenie zakładów przemysłowych na 
wieś i osiedlanie po wsiach robotników 
pizemysłowyc:. 

R cepta powyższa wydaje się nie- 
dostateczną pismu Berl. Neueste Nachr. 
w którem broszurę Artura Dixa pod- 
daje szczegółowej analizie autor pod- 
pisany znakiem v. H. (czy nie p. dr. 
Hansemann ?). Zduniem jego postulaty 
Dixa nie rozwiązują kwestyi robotni- 
ków pol-kich w Niemczech. Przyczyny 
tego ruchu są głębsze. Szukać ich na- 
leży w ogromnym rozwoju przemysłu, 
który dzięki wysokiemu  zarobkowi, 
jski daje, coraz więcej przyciąga lu- 
dnośó wiejską do miast, przez co wieś 
systematycznie się wyludnia. Ale co 
"przyzwyczajono się uważać za skutek, 
jest zarazem i przyczyną. Gdyż sku- 
tkiem stałego przypływu nowych robo- 
tników utrzymują się ceny na takiej 
wysokości, kśóra umożliwia stałe po: 
większanie liczebne i rozszerzanie za- 
kładów przemysłowych. 

Rolnicy, którzy najgłośniej doma 
gają się wpuszczania de kraju robo- 


„Die Vólkerwa ide 


tem zyskują. Robotnicy polscy bowiem 


ZEFIRY, BATYSTY, SATYNY i 


poleca w wielkim wyborse 


wydał niejaki Artur 


« rozwoju przemysłu, 
wiera on w sobie także wielkie niebez= 
pieczeństwo nie tylko pod względem 


tników polskich z Rosyi, najmniej na; i 
loel, nawet tutaj wywołał sensacyę i 


krótko tylko pozostają w dobrach na 


wschodzie i po krótkim pobycie tam- 


że, powiększają wielką armię robo- 


tników przemysłowych, umożliwiając 
przez to coraz większy rozwój prze 
mysłu. Jakkolwiek cieszyć 


to jednak za- 


narodowym, ale i pod względem mo- 
ralnym i stycznym. Moralna siła czło 
wieka zależy od miary wpływu, jaki 
na niego mają wychowanie i wykształ- 


cenie. Tego wpływu u robotników 


niewykształcony robotnik polski z Ro 
syi bywa tak samo płacony jak nie- 
miecki, który w osobie swojej 
wykształcenie szkolne, wojskowe lub 
ivne, daleko większy państwu repren- 
tuje „kapital“. 

W braku wszelkiego wpływu na 
oświatę i zdolność zarobkowania tkwi 
główna przyczyna zwiększonego zdzi- 
czenia, zaniku moralności i wzrostu 
socyalno - demokratycznych  aspiracyj. 
Stały napływ rosyjsko-polskich robot 
ników zie to jeszcze powiększa. Trze- 
ba się będzie tedy zastanowić nad 
środkami uchylenia tego złego bez 
szkody dla rolnictwa i przemysłu. Ja- 
ko środek taki uważa p. v. H. pobie- 
ranie osobnego podatku za zatrudnia- 
nie robotników zagranicznych, przez 
co przeszkodziłoby się przenoszeniu 
ich nad krajowych. 

Nam się zdaje, że tego rodzaju re- 
presyjnemi środkami nie powstrzyma 
się naturalnych objawów ekonomicz- 
nych, choó z drugiej strony woieli- 
byśmy, żeby robotnik polski pozostał 
w kraju, żeby ruch obieżysasów ustał 
i żeby Niemcy przestali się obawiać 
zmory owego słowiańskiego „Drang 
nach Westen“. 


Bogactwo w Anglii. 


Rachunkowość skarbcwa angielska 
celuje nadzwyczajną  regularnością. 
Dnia 31 marca zamyka się rok finan- 
sowy, (w nie jak na stałym lądzie z 
końcem grudnia) i tegoż dnia minister 
skarbu ogłasza wykaz dochodów i roz- 
chodów państwa za rok zakończony. 
Cyfry z któremi mamy tu de czynie- 
nia, uderzają swoim ogromnem, a nic 
lepiej od nich nie jest w sianie dać 
wyobrażenia o olbrzymiem bogactwie 
Wielkiej Brytanii. 

Calosóć dochodu państwa wyniosła 
w tym roku 106,614.000 fantów szter. 
Przewyższyła w ten sposób obliczenia 
ministra skarbu o pół czwarta miliona 
fantów szterlingów, a dochody zeszło- 
roczne o pół trzecia miliona szter. 
Chociaż tedy skarzą się Anglicy na 
wysokość placon;ch przez nich po 
datków, nie widaó tych więcej wzra- 
stających dochodów, ażeby ich gospo- 
darcze położenie cierpiało. 

Przy zwyżce jaką wykazują wszy- 
stkie bəz wyjątku źródła dochodowe, 
nio dziwnego, że minister skarbu zna- 
lazł przy końcu roku pożądaną prze- 
wyżkę ponad przewidziane z góry do- 
chody nie na mniej, jak na 3,817,767 
funt. szt, 

Nie zaboli go jednak głowa, jak to 
zużytkować, gdy się przypomni, że 


Wielka Brytauia idąc w zawody z 
innemi wielkiem: mocarstwami, nie- 
tylko zamierza utrzymać stale swą 


przewagę w marynarce, ale i na armię 
sypie znaczne sumy. 

W Anglii, naturalnie, bogactwo po 
wszechne wzniosło się do takich roz- 
miarów, że nie ma niepodobnych fi- 
nansowo przedsięwzięć. Kraj ten i 
społeczeństwo opływają w dostatki, 
są niemi przesyceni. bwa świeże mo- 
żna na to przytoczyć przykłady, a 
właśnie dlatego że są przekonywujący- 
mi, że należą do całkiem odmiennych 
sfer. 

Pierwszym jest subskrypoya sir 
Tomasza Lipton. Jest to po prostu 
handlarz herbaty i kolonialnych to- 
warów. Sklepów, należących do niego 
jest kilkaset w Londynie i Angln i 
powodzenie ich wielkie. Musi p. Lip: 
ton posiadać już wielką fortunę, sko- 
ro w roku zeszłym, z okazyi jubileu- 
szu królowej, gdy księżna Walii choia- 
ła dać obiady dla ubogiej dziatwy 
szkolnej i odwołała się w tym celu do 
ofiarności publicznej, p. Lipton prze- 
słał jej królewską sumę 25 tysięcy 
fant. szter. Bezimienny dar na taki 


się należy 


„subskrypoyi 
przemysłowych niema. Tutaj decyduje ' 
nie wykształcenie szkolne, tylko pra-| 
wie wyłącznie brutalna siła fizyczna i,cach urzędników, 


przez i 


żałowano, 


instytucyi, aniżeli tració je na jadło i 
łakocie. Ale p. Lipton otrzymał na- 
grodę, rząd mianował go baronetem i 
sprzedaż herbaty, słoniny, jaj i t. d. 
szła coraz pomyślniej. Nie chcąc je- 
dnak sam ponosić kolosalnych wy- 
datków, jakie ten interes za sobą po- 
ciąga, sir T. Lipton postanowił utwo- 
rzyć towarzystwo na akcyach i ozna- 
czył sumę, za którą je chciał wypuś- 
cić na 2 mil. funt. szt. Ale gdy dzień 
się zbliżał, napływały 
nieprawdopodobne oferty. Trzeba by- 
ło otwierać specyalne biura o tysią- 
których obowiąz: 
kiem było otwierać listy — jedną po- 
cztą przywieziono ich 40.000! — i 
wyjmować z nich gotówkę banknoty 1 
czeki. 

Po zamknięciu subskrypcyi poka- 
zało się, że publiczność angielska zło- 
żyła 50 milionów funtów szterlingów 
sir Liptonowi, czyli miliard i ówieró 
marek albo franków! Wszyscy ci lu- 
dzie nie wiedzieli, co robić ze swymi 
pieniądzmi, gdzie szukać zyskownego 
umieszczenia i pospieszyli się zakupy - 
wać akcye Liptona. 

Trzeba było długiego czasu, ażeby 
im zwrócić te sumy 48 milionów fun- 
tów szterlingów i otwarcie pożyczki 
chińskiej opóźnione zostało w przy- 
puszczeniu, że wielu z tych zawiedzio- 


szukać kompensaty. 

Do dziedziny innej należy drugi 
przykład i chociaż nie o miliony tu 
idzie, ale o drobuą sumkę, świadczy 
on także o zamożności indywidualnej, 
uzdalniającej do wydatków na rozryw- 
ki. Panna Nellie Farren, aktorka, któ 
ra przed paru laty śpiewała (ostrym 
głosem) i tańczyła (chudemi nogami) 
na deskach teatru Graity, zachorowała, 
opuściła chwilowo scenę i znalazła się 
w niejakich trudnościach pieniężnych. 
Aktorzy, z tą solidarnością, która ich 
cechuje, pospieszyli urządzić dla niej 
benefisowe przedstawienie i zawez wali 
do niego luminarzy teatralnego świata. 
I dany został poranek w wielkiej sali 
teatru Drury Lane, z góry rozkupio- 
nej. Rezultat pie.iężny dał 6 funtów 
szterlingów, czyli 150.000 franków! 
Z procentu od tego kapitału, odrazu 
nieuruchomionego, aktorka ta będzie 
mogła wieść do śmierci wygodny Ły- 
wot. Dowodzi to w kadym razie wiel- 
kiej zamożności ogólnej. Paktol pły- 
nie obecnie po angielskiej ziemi i nie 
zdaj się, ażeby to bogactwo wyczer- 
paó się miało tak prędko. Handlowo- 
przemysłowy upadsk Anglii, przepo- 
wiadany często w Ostatnich czasach, 
zdaje się, jeszcze jest dalskim. 


m 


EUBA- 


Wyspa Kuba nie po raz pierwszy 
stanowi przedmiot pożądliwości ame 
rykańskiej. Główna doktryna Monroe- 
go, sformułowanie zasady „Ameryka 
dla Amerykanów“, wypłynęła bowiem 
z umowy zawartej w roku 182% po 
między Stanami Zjednoczonymi Ame- 
ryki Północnej a Anglią w sprawie 
Kuby. W Ameryce północnej i w An- 
glii obawiano się, aby Francya tłu- 
miąca wówczas powstanie Hiszpanów 
przeciw Ferdynandowi VH, nie zajęła 
Kuby we własne posiadanie pod pozo- 
rem zabezpieczenia jej dla Hiszyanii. 
Oba więc anglo-saksońsk'e państwa o- 
świa iczyły, że Kuba pozostać winna 


że za te wielkie pieniądze 
nie stworzono raczej wieczystej jakiej 


reprezentantów i sposobność do u- 
tworzenia nowych i licznych lati- 
fundyów. 

Kubańczykom już wówezas, z tych 
samych przyczyn co dzisiaj, sprzy- 
krzyło się w wysokim stopniu pano- 
wanie Hiszpanów. Miejscowa ludność 
biała, Kreolczycy, 
przy obsadzaniu urzędów ze strony 
imigrantów hiszpańskich i traktowani 
wyniośle. Wysokie cła różniczkowe na 
korzyść hiszpańskiego bandlu i prze- 


BESEL. Obecnie jednak kwestya ku- 


bańska nie jest już w Ameryce Pół- 
nocnej sprawą poszczególnego stron- 
nictwa, lecz sprawą narodową, której 
olbrzymie znaczenie dla handlu, że- 
glugi, potęgi morskiej i przemysłu 
Unii pojmuje każdy obywatel amery- 


pomijana bywała | kąński. 


TEATR. 


mysłu, wpływały ujemnie na stosunki |(„Pietre Caruso“ dramat w 1 akcie Roberta 
handlowe Kuby z przyrodzonymi jej |Bracco ; przekła: Jana Kasprowicza, wysta- 
rynkami zbytu, a przedewszystkiem | wiony na scenie lwowskiej po raz pierwszy 


z Ameryką Północną. Przytem troskli 
wość rządu hiszpańskiego około pod- 
niesienia kultury kraju była tak nie- 
znaczna, że zaiedwie trzecia część zie- 
mi urcdzajnej wziętą została pod u- 
prawę, a i ta trzecia część nie wyda 
wała ani w przybliżeniu odpowia- 
dających urodzajności ziemi zbiorów. 


Świadoma swej niepopularności Hi- 
szpania utrzymywała na wyspie silną 
załogę i nakładała mieszkańcom na 
utrzymanie tej załogi oraz całej armii 
urzędników uciążliwe podatki. Z dru 
giej jednak strony załoga ta hiszpań- 
ska była niezbędną do tłumienia czę- 
styoh bardzo rozruchów niewolników. 
(W okresie od 1774 do 1841 roku wzro 
sła na Kubie liczba białych z 96.440 


152.800 głów). 


Około końca 1845 roku postawiono 
w senacie waszyngtońskim wniosek, 
domagający się z.wiązania rokowań 
z Hiszpamą w sprawie odstąpienia 
wyspy Kuby. W początkach 1846 ro- 
ku utworzyło się Towarzystwo, które 
ofiarowało rządowi hiszpańskiemu 200 
milionów dolarów, jako cenę kupna. 
Do tego Towarzystwa należała także 
znaczna liczba Kubańczyków. Gdy Hi- 
szpania odrzuciła tę ofertę, politycy 
amerykańscy chwycili się środków 
gwałtownych, a mianowicie organizo- 
wali wyprawy zbrojne na Kubę, a na 
samej wyspie podniecali bezustannie 
spiski i rozruchy. Na konferencyi zaś 
mocarstw europejskich w Ostendzie 
w 1854 roku oświadczyli delegaci a 
merykańscy, że „Unia ma wszelkie 
prawo do wydarcia Kuby Hiszpanii, 
jeśli tylko posiada potrzebne na ten 
cel środki. Obecne bowiem stosunki na 
wyspie zagrażają wewnętrznemu spo- 
kojowi Stanów Zjednoczonych, Hiszpa 
nia zaś odrzuca ofiarowaną sobie cenę 
kupna.“ 

Dalszym krokom Stanów Zjedno 
czonych w tej sprawie z.pobiegł wy- 
buch krwawej wojny secesyjnej. Po 
wojnie jednak, przyrodzone, że się 
tak wyrazimy, przyczyny po'ączenia 
się Kuby ze Stunam: Zjednoczonymi 
wystąpiły na jaw ze zwiększoną siłą: 
pragnienie więc Ameryki Północnej 
zapewnienia sobie tak podatnego ryn 
ku zbytu dla swego przemysłu, tak 
silnego punktu oparcia dla swej że 
glugi i foty wojennej, tak urodzajne- 
go wreszcle ogniska produkcyi cen- 
nych bardzo towarów (cukru, kawy, 
tytoniu itp.); dążenie zaś Kuby do u- 
wolnienia się z pod uciążliwego za- 
równo pod ekonomicznym, jak i poli- 
tycznym względem panowania Hisz- 
panii. 

W celach politycznych Hiszpanie 
opiekowali się niewolnikami na Kubie, 
zapewniając ım lepsze warunkl bytu, 
niż w Ameryce Północnej i udzielając 
im prawa do uwolnienia się zapomo 


c4 niewielkiego wykupu. Z drugiej 


własnością H:szpanii, a żadnemu inne-|jednak strony rząd hiszpański stano 


mu nocarstwu nie wolno mieszać się 
do wewnętrznych spraw wyspy. My- 
liiby się jednak bardzo, ktoky sądził, 
że Ameryka Północna tem oświad- 
czeniem oddać pragnęła Hiszpanii spe 
cyalną przysługę; przeciwnie, odebrała 
ona krótko przedtem Hiszpanom nale- 
żącą do nich na lądzie stałym Amery- 
ki Florydę. Chodziło jej wyłącznie o 
zapobieżenie, aby Kuba ze słabych 
rąk Hiszpanii nie przeszła w posiada- 
nie gilniejszego mocarstwa europej- 
skiego, tem więcej, że nie czuła się 
wówczas jeszcze dość silną do zajęcia 
wyspy wbrew woli Anglu. 

W dwa dziesiątki lat później wpły 
wowe bardzo koła amerykańskie poru- 
szyły jednak myśl wcielenia perły An- 
tyłów do Unii. Koła te, rekrutujące 
się z południowo-amerykańskich w a- 
ściciełi plantacyj, uprawianych rękami 
niewolników, spodziewały się zape- 
wnió sobie przez zajęcie Kuby dwa 
głosy więcej w senacie waszyngtoń- 
skim, pewną liczbę krzeseł w izbie 


EP ap R «> «* «0 


na 408.800 głów, liczba niewolników 
IRT ; : z 44.840 na 436500, liczba wolnych 
nych kapitalistów bądzie tam chciało | Murzy Mulatów itp. z 80.850 na 


wozy stawiał opór projektom kubań 
skich patryotów, domagających się 
zupełnej emancypacyi niewolników, 
obawiając się, że wówczas wybuchnie 
ogólne powstanie mieszkańców wyspy 
przeciw hiszpańskiemu panowaniu. Po 
wypadkach jednak  połnocno-amery- 
kańskich, Hiszpania prawem ogłoszo- 
nem w r. 1870, uznała w-zystkich no- 
wo narodzonych Murzynów, oraz star- 
szych nad lat 60 za wolnych, a prawem 
z r. 1880 i wszystkich innych. Pod 
świeżem wrażeniem tych ustępstw i w 
następstwie obszernych, cho6 później 
nie dotrzymanych przyrzeczeń wysła- 
nego na Kubę generała Martinez Cam- 
posa, udało się Hiszpanom stłumić 
szereg jowstań, wypełniająch okres 
od 1868 do 1878 roku. Stłumienie to 
jednak kosztowało Hiszpanię 70 000 
ludzi i 350 milionów franków. 

W tym czasie Stany Zjednoczone 
zajęte były gojeniem ran, otrzyma- 
nych w braterskiej wojnie domowej, 
i mieszać się nie mogły do spraw ku- 


dnia 22 b. m.) 


Niestety w obec niezbyt licznie 
zgromadzonej publiczności wystawiono 
ten nowy utwor dziś już dobrze zapi- 
sanego w dziejach literatury dramaty- 
cznej włoskiego autora Bracco, znane- 
go już u nas z granych tu sztuk 
„Niewierna* i „Maski“. Utwór ten, 
głębokiej wartości, a przy tem ode- 
grany tak znakomicie przez p. Zela- 
zowskiego zdawałoby się powinien by 
długo pozostać w repertuarze, ło w 
całej pełni na to zasługuje — lecz 
niestety, nie zawsze to, Go rzeczywi- 
ście na to zasłuzuje ma powodzenie.. 

Krajobraz znów szary, tak, że sztu- 
ka grana wraz z dramatem t.j. „Wina* 
dostosowuje się do jego nastroju zupeł- 
nie, I tu mamy przed sobą winę — 
a wina ta cięży na córce nałogowego 
opilca Pietra Carusy Margerycie 1 hr. 
Fabricio Fabrici. Bez opieki rodziciel 
skiej pozostawiona, bez matki, bez 
ojea prawie — bo opój ten dnie całe 
poza domem przebywa nie troszcząc 
się, co robi jego córka — Margeryta 
upada uwiedziona przez hrabiego, 
który w chwili rozp>częcia dramatu 
porzucić ją marnie zamierza. Ale mi 
mo całej obojętności, mimo swego u- 
padku zachował Pietro w piersi swej 
przecież jeszcze jedno uczucie szozy- 
tne i szlachetne — oto gorącą miłość 
do swej córki. Uozucie to pielę- 
gnuje j-k kwiat najdroższy w swem 
sercu, pragnie ją zachować czystą 
i nie:kalaną, dlatego też nie posyła jej 
ani do szkoły, ani nie pozwala isć na 
zarobek do fabryki lub magazynu, bo- 
jąc się, by zde towarzystwo jej nie 
popsuło, nie sprowadziło na bez- 
droża. 

Zostawia ją więc w domu, ale zo- 
stawia samą bez opiti, bez towarzy- 
stwa nie zdając sobie sprawy z tego, 
że dziewczę dniami całymi pozosta- 
wione same, pozbawione opieki, rady 
troskliwej już z nudów samych łatwo 
na bezdroże zejśó może. Tak też się 
stało, a ojciec ani przeczuwa tego, że 
hrabia, który go używa jako agitatora 
przy wyborach uwodzi jego córkę. 
W chwili kiedy ją opuścić już zamie- 
rza, przychodzi do Pietra by załatwić 
z nim rachunki za agitacyę, a ten nie: 
przeczuwa woale, że pieniądze której 
mu wręcza nie są nagrodą za agitacyę, | 
lecz za hańbę oórkı, którą tak uko 
chał. Ale wie to dobrze Margeryta i. 
wyznaje w obecności 
stko ojou, który nagle spostrzega, że | 
skarb jedyny, to co w sercu 
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hrabiego wszy-į 


swem jszej kulturalnej, 


tężne, a tem potężniejsze, że tragedya 
dogrywa się w myśli widza. Z calej 
sztuki wieje taki nastrój od początku 
— z burzą i błyskawicą aż do zapa- 
dnięcia zasłony że przejmuje wi- 
dza grozą, smutkiem, gra na nerwach, 
pozostawia po sobie niesmaczne wra- 
żenie. Ażeby jednak wrażenie to wy- 
wołać mogła, wymaga sztuka gry nie- 
zwykle dobrej; potrzeba, ażeby przed- 
stawiciele um'eli trafić w ton właści- 
wy, w nastrój, co rzeczą łatwą woale 
nie jest. 

P. Żelazowski spełnił to, czego ro- 
la od niego wymagała; kreacyę Piotra 
Curusy zaliczyć może do najudatniej- 
szych w swoim repertuaru. Stworzył 
on tchnący prawdą życiową typ nało- 
gowego elkoholisty, który jednak za- 
chował coś przecież w życin swem, 
co szlachetne i podniosłe. Umiał też 
zaakcentować to należycie w scenach 
z córką, oddał znakomicie uozucie, ja- 
kie mogło w duszy jego wywołać 
wyznanie córki. I w grze mimicznej 
i w głosie czuć było te uczucia, jakie 
dręczyły duszę biednego Pietra, a oso- 
bliwie podniesienia godną jest rozmo- 
wa końcowa z córką. gdzie ból serce 
szarpie, a udać chce przed nią obo- 
jętność i prawdziwy stan duszy ukryć. 
Słowem kreacya to godna stanąć obok 
kreacyi jego Oswalda Alviga w „Wid- 
mach“. Mniejsze role Małgorzały i hra- 
biego grali pp. Bednarzewska i Hie- 
rowski — obie wypadły zupełnie ;do- 
brze. 3 E. B. 


Opera. Onegdajsze benefisowe 
przedstawienie p. Arkiowej zgroma- 
dziło w teatrze liczną publiczność, 
która niekłamanym, choć hałaśliwym 
entuzyazmem uczoiła nadzwyczajne 
zalety tej znakomitej artystki darząe 
ją zarówno rzęsistymi oklaskami, ja- 
koteż niezliczoną liczbą bukietów i 
wieńców. Do owacyj publiczności 
przyłączyli się artyści, którzy i zbio- 
rowo, i każdy niemal z osobna dali 
wyraz uznania dla znakomitej kole- 
żanki swojej. 

P. Arklowa, jak zwykle, dała po- 
nowny dowód swoich niepospolitych 
zalet artystycznych i zachwyciła pu- 
bliczność skończonem odtworzeniem 
partyi Racheli w „Żydówce*, skończo- 
nem pod każdym względem, bo zaró- 
wno pod względem głosu i śpiewu, 
jakoteż gry i charakteryzacyi. Jak 
każdy występ jej, tak i wozorajszy 
stanowił prawdziwą biesiadę artysty- 
czną, a publiczność owacyjnem uzna- 
niem p. Arklowej dała swojej wytra- 
wności muzycznej jak najlepsze świa- 
dectwo, dowodząc, iż umie cenić pra- 
wdziwy talent i artyzm. à 

Obok p. Arklowej pp. Floryański, 
Jeromin, Bohussówna, Lewicki i Pasg- 
kowski zbierali zasłużone ię ug? 

r. 


ROZMATTOSŚCI. 


Korespondenec!  prowinecyonalai 
Gdyby za skalę do toenienia wartości na- 
zwłaszcza w mniejszych 


wypieścił co w marzeniach swych wy-: miastach prowinóyonalnych , użyto naszej 


marzył — ideał niewinności córki, stra-' prasy peryodycznej napewno rszultaty wypa- 
cony bezpowrotnie. W duszy ojca zry-|dłyby bardzo ujemnie, albowiem w swisr- 
wa się burza straszliwa, pieniądze rzu- ciadle owem ujrzelipyśmy jedynie małych 
ca hrabiemu pod nogi, i żąda ekspiacyi ludzi, rowigranych rozkosznie, zajętych wy- 
jego winy, zadosyóuczyaienia krzy- łącznie plotkami i małostkami, zatopionych 
wdy wyrządzonej córce — poślubienia ; po uszy w małodusznych sawiściach i in- 
jej. Lecz propozycya taka chyba tylko  tryżkach, niezdolnych do poważniejszej pracy 


śmieszną wydać się może hrabiemu — | okrom urządzenia przedstawienia amatorskiego, 
miałby poślubić córkę znanego w mieście |w którem panna Q. lub pani Z, zbierała 
opoja! on syn 7nanej, skoligaconej ro- | wawrzyny. W ewem zwierciadle, które po- 


dziny : 

Co najwyżej proponuje ojcu, że 
że córkę jego w charakterze kochanki 
zatrzymać może. 

Zbyt dobitnie dał do poznania Pie- 
trowi, jak niemożliwej rzeczy od nie- 
go żądał — widzi więc nieszczęśliwy į 
ojciec, że los córki złamany pozo- 
staje więc tylko jedna droga Jeśli 
oórka kocha jeszcze hrabiego, niech 
zostanie nadal jego kochanką, ojciec 
usunie się im z drogi, życie jego nio 
nie warte więcej, bo to co utrzymy- 
wało go jeszcze przy życiu zmarniało, 
przepadło bezpowrotnie. 

Sam więc przyjmuje na siebie mi- 
syę przedstawienia tej |ozycyi córce, 
w razie zgody gotów na śmierć — 
wkłada do kieszeni rewolwer. Z =* '%- 
szną walką w głębi duszy przeds - 
wia córce propozycyę, jakiej chyba 
nigdy ojciec własnej córce mie uczy- 
nił; córka wyznaje że kocha hrabie- 
go, a więc pragnie zostać jego ko- 
chanką, cjciec wychodzi... Finita la 


! co nediu... 


wianoby wiernie odbijać całokształt naszych 
myśli i ucznć, aspiracye naszego ducha i 
trudy nasze przy ogólnym warsztacie pracy, 
ukazałyby się fizyognomie rozkapryszonych 
lub rozbawionych ichmościów, rozSirtowanych 


jlub rezplotkowanych ichmościanek. A jednak 


tak nie jest. Prowincya nasza obok tych, 
oc się bawią. posiada i takich, eo pracują. 
Dlaczego więc prasa peryodyczna tak nie- 
fortannie od zwiereiadla życie prowinoyoe 
nalne ? Bo minęły już owe dobre czasy, gdy 
ludzie najrozumniejsi, o nmysłach obdarzo- 
ayob Biepospolitą siłą i dobrze władający 
piórem, zanim poważyli się przyoblec myśli 
swe w drukowaną szatę, ważyli je przedtem 
ściśle, niby medykamenta na aptekarskiej 
szalce i dopiero najzupełniej przetrawione 
puszczali w obieg ku pożytkowi ogółu. Dziś 
piszą z prowineyi same drobiazgi : przedsta- 
wienie amatorskie, ratunek, utonięcia — a 
mało kto chce podnieść w pismach sprawy 
naprawdę ważne, choć jeśli kiedy, to dziś, 
prasa stała się na prawdę potęgą. A jednak 
niema takiej miejscowości w kraju eałym, 
w której nie byłoby jednostki inteligentnej, 
potrzeby najbliższych sobie odczuwać zdolnej, 


Wrażenie dramatu niesłychanie po-'umiejącej krytycznie spojrzeć na otoczenie 


z(aity zaczęte i wykończone, jiii wszelkie nowości w przyborach ðo tyelize MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ul. Halicka 1. 14. 
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swoje i bezstronnie je ocenić. Gęato są roz- 
rzueeni po kraju adwokaci, lekarze, inżynie- 
rowie i wogóle ludzie x wyłszem sawodowem 
lub ogólnem wykształceniem którzy mogliby 
wybornie ecenić ruch swej okolicy. Są światli 
relnicy, ziemianie świadomi potrzeb swego 
stanu i wieln, wielu innych. Gdyby tylko 
trzecia część z nich czas swój poświęciła, 
bodajby dwa razy na miesięc na poinformo- 
wanie gazet, o stanie okolicy s dziedziny 
swego zawodu, bezwarunkowo dzienniki sta- 
tyby się prawdziwem zwierciadłem narodu. 
Mie jedna rzecz dobru dałaby się wówczas 
saprowadzić, nie jeden doniosły w skutkach 
projekt urzeczywistnić, nie jedną dolegliwość 
usunąć; co zaś najważniejsze, ocenilibyśmy 
wszechstronnie siły i środki nasze, zdobyli 
wiarę w siebie, poznali się nawzajem. Wy- 
starezy nadesłać do redakcyi wiązankę fak 
tów po prostu, jak gdyby w koleżeńskiej 
gawędzie opowiedzianych, a redakoya sama 
nada korespond-neri formę dziennikarską. 
A więc dobrej tylko woli potrzeba i będzie 


naszemi radami a skutek najwymowniej was 
pezekona o prawdzie słów powyższych. 
Wózki dziecinne. Pan W. R. pisze 
w Wieku: Razem z wiosną pojawiać się 28- 
czynają na ulicach miasta i w ogrodach pu- 
blieznych całe sznury wózków dziecinnych. 
Różnego gatunku piastunki i bony pebają 
przed sobą te wehikuły modne, w których 
leży ogłupiałe od hałasu, owiązane szczelnie, 
pokryte falbankami maleństwo. W obac tej 
mody wiosennej warto przypomnieć głos je- 
dnego z najuozeńszych lekarzy paryskich, 
który zaobserwował najfatalniejsze fizyczne 
i morałue objawy w pokeleniu „wychowa- 
nem na wózkach“. Ospałosć, gnuśność, głup- 
kowatość, rozstrój nerwowy, oto skutki tyeh 
turkoczących po bruku budek dziecinnych, 
odbierających maleńkim więźniom swobodę 
obrotów, sasłaniających im widok na świat 
i ludzi i odgradzających ich od opiekunki. 
„O! gdzie się podziały — wołał on — 
owe błogie czasy, gdzie dziecina noszona ra 
rękach kochającej ją mamki lub piastunki 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia . Kwietnia 1898. Nr. 011. 


trzęsącym wózkiem, iecz = żyjąeg ssobą, 
zwracającą mu uwagę na każdego pieska i 
konika, przechadzki swoje odbywała. Dla 
umysłu przy eiągłaj rozrywoe w rozmowie 
z nianią, był to zupełnie inny wyposzynek, 
aniżeli dać może nieustający turkot wózka— 
oczki nauczyły się patrzenia, uszki otwarte 
były na każde szezaknięcis pieska lub Świer- 
got ptaszka, paluszek wskazywał ciągle to 
i owo niani — życie drgało w każdym 
ezłonku — uczyło się dziecke myśleć —- 
rozwój umysłowy był daleko wcześniejszy, 
aniżeli dzisiaj — mniej nawet byłe idyotów 
na świecie, mniej pomieszania zmysłów, 
dzieci odznaczały się dawniej wesołością i 
żywością, której dsiś nie widać, wazystkie 
gą zaturketane i wielką część dnia, roku, 
nawet lat całych opuszesone w wózku, smu- 
tne i samotne! 

Zresztą, dziwna rzecz —- dziecko na rę- 
ku noszone daleko prędzej do chodzenia się 
wydziera, aniżeli to, które rozeiągnięte w wó- 
zku leży. Przy noszeniu nóżki mu cierpną 
i wydobywać się zaczyna z ramion, i pro- 


buje własnych sił, kiedy tamto gnuśnieja 
w ospałości i lenistwie, i w wygodzie osłon- 
ków niewieścieje", 

W pedobnym duchu przemawiają także 
najwybitniejsze autorki, które pióro swe po- 
święcały kwestyi wychowania przedszkolnego. 
Byłam raz — opowiada jedna z nich — 
przy dziecku umierajacem na zapalenie płuc. 
Dziecko nie miało roku i w gorączoe 25 go- 
dzin nie spało. Byliśmy wszyscy zmęczeni, 
bo mamee kazał doktor spać. Dla ulgi wło- 
żyliśmy dziecko do łóżka i tam i napowrót, 
na jednem miejscu stojąc, wózek przesuwa- 
liśmy po podłodze, bo nam nie wolno było 
dziecka kełysać, ze względu na mózg. Stary 
lekarz, specyalista dla dzieci, gdy zobaczył 
wózek w pokoju, mocno go Ram «ganił i 
powiedział : 

— Jeżeli choecie dziecko zachować przy 
życiu, zmieniajeie się przy niem, ile chcecie, 
ale dzień i noo naście je na ręku w poewnóm 
ed łona oddaleniu, aby gorączki jego nie 
powiększać, i bes ustanku z niem ehodście 
wolno po pokoju. Ruch stąpania i nieznaczne 


pechylanie przytem rąk, zupełnie inny wy- 
wołuje obieg krwi, niż przeklęty wózek lub 
kołyska. 

Sztuką byłe przy zmęczoniu naszem aa 
wyprążenych rękach dziecko dzień i noc trzy- 
mać i s niem ciągle chodzić — ale skutek 
nad wszelkie pojęcie był szczęśliwy: już pe 
kilkunastu godzinach takiego chodzenia dzięcke 
nam sasnęłe i dziwnie prędko de zdrowia 
powracać zaczęło. 

A więc bodajby się zapadły wszystkie 
wózki w ziemię! Ręczne wózki i taczki nie- 
chaj służą do przewożenia rzeczy, gruzów i 
kamieni, dzieci zaś nasze eby jaknajprę- 
dzej, po atarodawnemu, wróciły w objęcia 
noze. 

Ojczyzna gazet. Najwięcej gazet wy 
chodzi obeenie w Japonii, która też prze- 
wyższa pod tym względem waszystkie pań- 
stwa europejskie i amerykańskie. W samem 
Tokiu wychodzi 20 eodziennyeh pism poli- 
tycznych i 118 pism peryodycznych w ol- 
brzymim nakładzie. Pierwsze mianowicie bije 
się w czterech milionach egzemplarzy, a 


ostatnie wychodzą w nakładzie pół miliona 
egzemplarzy. Najdawniejszemi i najbardziej 
dzisiaj poszytnemi pismami są tam: „Nieki- 
Nichi-Shimbum t. j. „Najnowsze wiadomości 
i „Jiji Shimbo“ ezyli „Czas“. Pierwsze z tych 
pism snbwencyonuje rząd, drugie zaś jast 
prowadzone w duehu radykalnym. Najpował- 
niejsżem pismem  liberalnem jest obecnie 
w Japonii „Choya Sbimbum* czyli „Nowiny 
polityczne“. „Nippon“ hołduje konserwa- 
tyzmowi. Oprócz pism pelityczaych posiada 
Japonia mnóstwo czasopism literackich, na- 
ukowych, fńlezofcznych, historycznych i t. d. 
Z pism naukowych najwięcej jest takich, 
które traktują o teologii. Zadanie ich polega 
na rozwiązywaniu rozmaitych kwestyi teolo- 
gieznych, a celem polemika i t) nieraz bar- 
dzo gwałtowna. Nadto wychodzi w Japonii 
całe mnóstwo pism, poświęconych sprawom 
kobiet i mody. 


dotrze. Spróbójcie czytelnicy nasi pójść zal przytalona do oiepłego łona, nie z martwym 
|| 
— nur acht, wenn direkt ab meinen Fabriken bezogen — 
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Znakomitym wynalazkiem, szezególnie 


dla kosciołów wilgotnych są niezniszczalne Stacya 
r "” 9 a f a 
ITE ' aschau - 
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emaljewane w ©gniu na cynku, rz ramach 
zwykłych, gotyckich i romańskich. wyra- 
biane obecnie w Paryżu, przez firmę Pous 
raJgte-Rusand, nadwornego j bilera Ojca 
swietego. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Di. WŁAD. MIE OWSK'EGO 


w Krakowie, Rynek 30 
otrz” mała 
jedyne zastepstwo ty:h stacyl 
na całą Poiskę, 
przesyła na żądanie ch tnie jedną stacyę 
ua okaz i objaśnia o cenie, która jest bar 
dzo umiarkowana. 


UROJBNE OGŁOSZENIA 


r ot. o! werązi 


Najsilniejsze jedowo-bromowe źródło 
Jedyne ką;iele, gdzie w czystej s-lance 


menuszek ł w lekarskiej opiece. 
la gratis 


aoon ē wicsenny 


1808. 


IN 


w sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- | 
nie męskie (surdut, spodnie i 


k-mizelka) kosztuje tylko 


Sztuka na cz rne sal-nowe ubranie złr. [0'—, jakoteż 
dla turystów, na.,lepsze kamgarny itd., wysyła po 


4 ŁOTEI rewolwerowe do  znaczenla 
„VE drzew (do 10.000) po złr. 28—, To- 
porki lasowe po złr. 6:— i wyżej. Liczby 
do zraczenia bydła po z!r. 3*— za garni- 
tur poleca Piotr Chrząstowski , handel że- 
lazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na- 
przeciw katedry).| 


SIEGEL - ENŁEROQGE w 


JĄ SPANTAŁA kolekcya drzew cytryno- 
7" wy-h, craz innych roślin wioplarn a- 
nych do sprzedania. Adres wskaże admi- 
nistracya Gazety Narodowej. 4:0 


.IĘKNY PLAC pod budowę obok parku 
kilińskiego, 165 [|] do sprze ania za- 


ra: Adres w Administr cyi Gazety Na 


roda p. najlepszy materyał na światło górne, posadzki , okna fabryczne, roz- 
maitej grubości, obszaru do 1 5 Q mtr. 
Pasztet Szczególne zalety: 0 ile możra największa pewność pęknięe'a, rze'iw 


z gęsich wą:róbek, z trudami, jak straa- 
burg:ki, puszka pół-kilowa z'r. 2 bez 
trufli zł. 1*50. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


W T s otare 


Kai tokajskie 


w wielkim wyborze, od złr. 2°40 do zł. 12 
za szampańską flrszkę — poleca handel 


St. Marżiewicza 
we Lwowie, Rynek | 42 


możliwie usjwięxaze. 


staro i fo BDIZO- 

daje nastaniej 

omil Weipor 
WIES 


ione wyroby: 
na sposób belgijski i niemiecki, 


Kapiele jodowe darkau 


(Szląsk i.ustr., 5 stacyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.) 
sezon od 15. maja do 15. października. 


Największy komfort ze zuacznymi odnowieniami, ceny umiarkowana. 
Obszerne cieniste aleje, źródła do picia wód itd. 
BM LVzicci bez towarzystwa będą pod dozorem Sióstr Św. Boro- 
Bliższyc? wiadomości i prospektów udzie- 
Dr. Wtihslm Degré, lekarz kierujący 
do 4. maja Wien, I., Wipplingerstrasse 10. 


APW EOT ZOE $ 


Prawdziwe berneńskie materye 


złr. 295. 8.70, 4.80 z dobrej 
złr. 6.— z lepszej 

złr. 775 z dosko rałej 

złr. 9. — z: znakomitej 

złr. 10.50 z najlepszej 


cenach fabrycznych znana 


z największej izetein;sei Fabryka i Skład sukna 


Próbki grztis i franeo. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą. 
Znaczn * zysk dla prywatoych kupować wprost w wspoMnianej Arwe 


Patentowane sz ło drutowe 


zapadnieniu i przebiciu , usunięcie niemiłych krat drusianych, bezpie- 
czeństwo od ognia do bardzo wysokiego stopnin, uszczelnienia w razie 
pęknięcia, edyż wkład Arucny silnie trzyma szkło, przypuszcza bardzo 
Śwłatio. nigdy poprzednio nie znany efekt Światła. 
kach państwowych i prywatnych wprowadzony na wi- Iki z.kres z naj- 
lepszym skutkiem. Liczne świadectwa, prospokta 1 próbki na Żądanie. 


Płyty sa posadzki z lanego szsła 
do chodzenia po światłach górnych , dla rozwisnienia przejazdów, pod- 
ziemnych przejść lub tunelow przy dwo:cach kolejawych, w stałych mi»rach, 
gładkie lub w rozmaicie wzorzystych powiszzchniach, b.ałe. półbiełe (około 300, 
tan'ej niż zwykłe surowe lane szkło) i kolorowe z wkładem drutowym i bez tego. 


Szklanne dachówki i szklanne odsadówki 


Aktien-Geselischaft f. Glasindustrie vorm. Friedr. Siemens, 
Neusatl bei Elbəge: (Bóhmen). 

Wszelkie butelki, zamknięcia butelkowe, szkła taflowe 

szkło lane 1 tłoczo 1e (par. sztance szkl.) 
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na kontynencie. 
kąpać się można. 


TE TYT 
N RAA 


1 letni 


prawdziwej 
wchy | 
| owczej 


materye na zarzutki, Ioden 


BERNIE. 


W wielu bndyn- 


L 


1. yalzthcrgasau 3$ 


ARIENBAD 


‘JA 1 Se T 9 ed 


P p 
Z 0223 
y Bo R 


Nową siłę meską 


nego powietrza i zimnej wody. 


D. R. G.-M. 86614. 


(w Czechach) 
mi AT" ŁA 
światowa miejsce kąpielowe 
znakomite przez swoje wysokie położenie na le-istych górach 
z silna, ogólnie uznaną wodą z soli gluuberskiej, z najsilniej: 
sza ezystą woda żelazna, najbardziej obfitej w żelazo ze wszystkich 
mineralnych kapieli bagnistych. 

Skuteczne na choroby ołądka, wątroby, zatrzymanie funkcyi systemu wrotnicy, żołciowym ksmie- 
niom, cierpieniu pecherzu. kobiece choroby, ogólny stun osłabienia, 
krzyce. Centralne łazienki ! Nowe lazienki świeżo zbudowane, stosowne do celu 1 z najwięk- 
szym komfortem urządzona obfitują w kwas węglowy. błote, żełazo, parę, gaz, w kąpiele z ogrza- 

Masaż i gimnastyka szwedzka w medyczno-mechuniezuym zakładzie. 


Nowo zbniowane Colonnady. Wodociągi s górskich stramieni, Elektryczne oświetlenie, 


otyłość, gicht, brak krwi, cu- 


'ezoną. 


nena węże i PED ski Teatr. — Tombala. — Reuniony. — Połowanis, — Rybołowstwo. — Kiub jeźdźców. — 

nową wiarę w Siebie, Kryta I otwarta njeżdżalnia. Masztalernia. — Boiska dla młodzieży. — Lawn Tennis. — y j e 

nową pamięć, Telefon do drwpozyerl. — Sezon od 1. maja do 30. września. — Frekwencya 18.000 gości .wiedliwości we 
(oprócz przejezdnych). — Prospekty 1 broszury gratis w urzędzie gminnym, 


newą zdolność do spełniania zawcdu, 
nowe nuprzyjemnienie życia „b 
daje słabym ludziom elektryczność. Zy io- 
dajny ten żywioł wprowad/any bywa do 
organizmu ludzkiego w sposób najłatwiej- 
sz i najbardziej naukowy Za vomoeą 
przedziwnaj bateryi Dr. Sadang w kastit- 
Gie pasku, przynos%ą» go pasyentowi pod- 
czas snu pewne uzdrowienie. 
Elektryczny pasek Dr. Sandena 
ge jest pewnem lekarstwem WRĘ 
ba gościeć, reumatyzm we wszystkich 
członkach , zdenerwowanie, bezsenność i 
brak apetytu, inflnencę i choroby z morfi- | 
ny pozostałe , newralgię, napady histery- 
czne, blednicę porażenia, cierpienia szpiku 
cierzowego , kurcze, bicie serca, napływ 
rwi do głowy, zawroty, hipochondryę, | à 
astmę, szum w uszach, zimno rąk i nóg, 
słabość pęeherza. choroby skórne, oddech 
euchnący, kolki, ból zębów, choroby kobiece. 
Gdzie wszelkie środki okazały się bezuży- |, 
tecznymi, proszę spróbować 
Dr Sandena elektryczny pasek. 
Słabowici mężczyżni, słabewite 
koblety i dzieci — wszyscy powinał nosić 
alektryczny pasek Sandena “SRy 
Tysiące uzdrowionych “e wszystkich 
krajach poświadczają wspani ty skutek 
Cena za sztukę tylko 5 złr. bez 
opłaty cła I frenco za poprze dniem pize- 
słan em pieniędzy Za zaliczsą pocztowa 
o R et. więcej. Zamawiający nie ponosi 
węc żadnych kosztów. Przesyłka | iaj- | 
Be Sl jsza dyskrecyą. Przy Zamówienia ta- 
leży voda ohiętowć stanu (tali). Jedyne 


źródło F. Elpmiein, 
Drezno (Dresden) Zól1 ierstr. 35 


Flaszki zawierają 3, litra. 


sproszkowanej soli dorównuje 
gr. i 250 gr, 


Pastylki źródeł Marienbadzkich " 


Dla kuracyi kąpielowej: Marienbudzka 
dlane, ług oczy-zczony z Boli i łng ze solą. 


Urząd gminny. 


(i 


Fotograficzny 
aj arat 


_EDISON*" 


| Właśnie ukazała się 
| senzacyjna nowość 


„EDISON“ 


T a Y 


wody lecznicze do picia w zakładzie: Kreuzbrun 
źródło leśne, źródło Rndolfa, źródło Ambrożego, źródło Karoliny. 


Naturalna sól żródeł Marienbadzkich sproszkowana i w kryształach (0'862 
100 gr. wody mineralnej). 
albo dozy po 5 gr. w kartonach. 
Aryginalnych padełkach, Diszozące kwasy 
i oddzielające kwasy. 

ziemia błotna, mydło źró- 
— Do nabycia we wszystkich 
skłałach wód mineralnych , drogueryach i większych aptekach. 
Wysyłka wód mineralnych, Marienbad. 


Fotograficzny minutowy aparat. Zupełnie gotowy, włącznie 
z płytami, farbami , chemikaliami, latarnią, papierem itd 


i 
mg” zir. 190 TH 
Przy wysyłce na prowineyę 30 et. osobno za szkatułkę- 


Użycie bardzo łatwe i praktyczne. 
meści fotegraficzne nie potrzebne. Każdy aparat gotowy 


de użysania natychmiastowego. Prospekty gratis. 
Jedyne źródło do nabycia: 


aà RIX's photografische Manufactur 
21. 1.90 


Wien, Praterstrasse Nr. 16. 


E  >—>"—|—L—L—L—DL—L—DLD || mm 


Parasolki, Paski i Zaboty najmodniejsze m 


u, Ferdinandsbrun, 


s i 
W flakonach po 136 
2552 


$; 


rowanej Sumy, 


Przedwstępne wiado 


siębi: rca 


>, 
s de 


otrzymać się mającym 1. s 

d) wadyum równające się 5"/e 
preliminowanych robót 

Oferty mają i í 
gmachu sprawiedliwości we Lwowie, 0 7 ma 
1 w południe, w którym to duu nastąpi otwarcie ofe t. l 

Przyjęcie ofercy zawisło od zatwierdzenia jej przez c. k. Mi- 
nisterstwo sprawiedliwości. | ) i 

Po przyjęciu oferty będzie wyznaczony termin do zawarcia 
kontraktu z przedsiębiorcą, którego ofertę przyjęto i do terminu 
ązany uzupełnić wadyum do wysokości 109, ofe- 


będzie on obowi i ) } 
co ma stanowić kaucyę za dotrzymanie wszystkich 


przez przedsięb 
Wypłata c 


otrzymać zaliczki. 


Z Prezydyum c. k. Wyższego Sądu krajowego 


P pe PAS R 


«norra mączka owsiana Q 


najlepszy i najtańsz 


środek 


mlieka krowiego 


Kapiele solne Luhatschowitz 


«ww Morn ww A 4 


| gF Alkali czno-solne (mnriatyczne) zdroje lecznieze , zawierające jod, brom 
i żelazo, kapiele i inhalacye "YMM Mleko owcze, świeże mleko krowie. za= 
kład żętyczny i wodoleezniezy. Godzina drogi od stacyi kolejowej Aujezd-Luha- 


tsehowitz, połączenie z każdym pociągiem. 


Otwarcie sezonu 15 maja 1898. 


Z komfortem urządzone pomieezkania, stała kapela, stowarzyszenie zabawo we, 4 prak- 
tykujących lekarzy kąpielowych, publiezna apteka, Prospekty darmo 
na pomieszkania przyjmuje griiflich Serenyi*sche Cnrinspection. Zamówienia na 
wody mineralne Brnnnenrersendung w Luh tschowitz. Urząd pocztowy i telegr. 


h aty BADEN pod wietnim 


Sag Alkaliczno-słone źródło (13 term. od 25° do 36° Cels.) "qagz 
Kuraeya przez cały rok. Sezon letni od 1. maja do 15. października. 
W roku 1897 było kuracyaszów 23.067 osób. Kąpiele tej przepysznie położo- 
nej miejscowości są u.ządzone z wielkim komfortem , elegancyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono nowy knrhaus z salami koneertowemi, ezy- 
telnia, sala do konwersacyi i zabaw. Telefon państwowy. Restauracya. Nowa 
sala do pieia wód, wspaniały teatr letni, pyszny park, elektryczna kolej, 
najrozmaitsze urządzenia mające na eelu przyjemność i wygodę stawiają zakład 
na wysokości pierwszorzędnych Światowych miejse kuracyjnych. Orkiestra 
zakładu pod osobistem kierownictwem kapelmistrza Karola Komzaka. Baden 
zaopatrzeny jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich. Prze- 
ważnie oświetlenie elektryczne, Kosciół katolicki, ewangelicki i kożnica. Wy- 
jaśnień udziela na żądanie darmo 


Obwieszczenie, 


Celem wykonania w drodze przedsiębiorstwa budowy eraryal- 
nego gmachu na umieszczenie c. k. Sądu powiatowego wraz z a- 
resztami w Żydaszowie rozpisuje się rozprawę ofertową pod na- 
fstępującymi warunkami: l l 

1. Cesa kosztorysowa wynosi 37.000 zł., a po potrąceniu kwo- 
lty 2663 złr. 34 ct. na wewnętrzne urządzenie i nieprzewidziane 
wydatki, i koszta kierownictwa budowy kwotę 34.336 złr. 66 ct. | 

2. Za jodstawę umowy 0 wykonanie budowy będą wzięte |; 
ceny jedno-tkowe, nie zuś suma ryczałtowa wyżej wymieniona. | 

8. Przy wykonaniu budowy i ostatecznym obrachunku mają | 
służyć za podstawę zatwierdzone prze c. k. Ministerstwo sprawie- 
jdliwości plauy z tą zmianą, że budynek boczny pierwotnie ne 
drewutnię, lazienki 1 aparat desinfekoyjny kosztem 2000 złr. pro- 
jektowany nie ma być stawianym, lecz natomiast w suterenach l 
budynku areszt wego na to odpowiednia przestrzeń być przezna- ; 


Lwowie przy ul. Ba:orego 1l. 8. 


4, W bieżącym rku ma być budowa wyprowa 
'dach; wszystkie inne roboty mają być wykoń zone w stanie zdol- || 
nym do kolaudacy! najdalej do 1. października 1899. w 

5. Oferty podpisane przez oferenta , zaopatrzone marką stem- |,; 
plową na 50 ct., mają zawierać: |. 

a) imię i ńazwisko, zatrudnienie i miejsce pobytu oferenta; 

b) oświadczenie, że ofereut poddaje się bez zastrzeżenia wszy- | i 
stkim znanym ogólnym i szczególnym warunkom budowy ; 

c) wypełniony przez oferenta wykaz cen jednostkowych, na 
formularzu w c. k. kierownictwie budowy gmachu sprawiedliwości | west 


całej ogólnej sumy kosztów Mick ksze dek sę kk 


być wnoszone do c. k. Kierownictwa budowy 
najdalej do 7 maja 1897 godz. 


iorcę przyjętych zobowiązań 


Lwów, duia 12. kwietnia 1898. 


NiIustexr 
G. Honnehberg's Seideon-Fabriken, Zürich (K. & K. Hoflieferant). * 


ODPISA REAN ERP W 


odżywiania dzieci 
Paczka "/, klg. 45 ct. 


Jedynie dobra przymies 


komiaya kur. cyjna. 


ałej należytości nastąpi po zatwierdzonej przez c.k. 
Ministerstwo sprawiedliwości kolaudacyi. 

W miarę postępu robót i brzyzwolonego kredyt: może przed 
na podstawie poświadczenia c. k. kierownictwa budowy 
W roku 1898 do wysokości najwyżej 256.000 złr 


schwarz, weisse u. farbig v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter — glatt, gestreift, karriert, gemustert, 
Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und$2000 versch. Farben, Dessins ete.) 


Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus! 
"MAS elen d.. 


2189 


IKA do 


Firanki 
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Zamówienia 


ZWALA AŚĄA AŻAĄ ALA | 


PA NNIE KEA NTT KANA 


| 
Przeciw trudnemu trawieniu, katarowi zołądka i kiszek, hemorol- 
H dom, ciarpieniom wątroby, blednicy, uderzeniom krwi jest zaleraną 
| Scheringa eseicya pepsynowa 
wedle przepisn tajnego radey prof. Dr. 0. Liebreicha) ze świetn'm skutkiem. 


Działa w wysokim stopniu na podniecenie apetytu, wzmocnienie żołądka I 
dobre trawienie. — Składy w pierwszorzędnych aptekach 


Schering's Grüne Apotheke, Berlin N 


białe i écru, dobre do prania, trwały gatunek od złr. 1:20 do Ń 
jednego okna i wyżej; również z aplikacyami firanki, story i 
witraże od najskromniejszych do najpiękniej wykonanych po- 
leca istniejąca od roku 1864 
Fabryka oraz skład firanek i białych towarów 


Carl Feiner, Wien, I., Hoher Markt 1 


Jlustrowane cenniki gratis i franco. 


< 
Z RODZ ONO ATAT AT a TE TATATA A T ATTAT TAT | 


BUDAREN FIDE 


Doppeltes Briefporto nach der Schweiz. 


-E S R 


E a a EOT 
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Franzensbad. 


Najpierwsze w świecie kapiele błotne, posiadaja najsilniejsze źródła 
żelazne, czyste alkaliczne wody glauberskie , kapiele żelazne obfitujące 
w kwasoród, kąpiele mineralne , gazowe z węglokwasorodem. 
Sezon od 1. maja dO 30. września. 
BG Prospekty gratis. "TRG 


Wszelkich zza udziela urząd gminny — zarząd zakładu. 
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(przy Radhost) 


R 


15. września. 


QŻNÓW 
„klimatyczno nzdrowisko 


| Sezon: od 15. maja do 


Zasłonięte od wiatrów północnych szczyta- 
mi Karpat, 350 metrów nad po. iomem 


Żętyca. Wodoleczenie. 
inhalacya. 


Źródła górskie i mineralne. 

Kolej, poczta , telegraf. W czasie Sezonu 

ośmiu lekarzy. Prospekty gratis i franco. 
Biiższych szozegółów udziela 

2698 Zarząd kąpielowy. 


Odezwa do matek! 


FO Kto chce kupić dziecinny wózek, niechaj zażąda ilustrowanego 


Kajntu I. klasy : 


Plany tudzież ogólne i szczegółowe warunki budowy mogą Â 
być przejrzane w biurze c. *. kierownictwa budowy gmachu spra- | ; 


i 
dzoną pod j 


od 1. kwietnia do 81. paźdz, Mrk. 290—400*) 
od 1, listopada do $1. marca Mrk. 230—320 


*) Zależne od położenia | wielkości kajuty oraz chyżości i eleganoyi parowca. 


Tmzemienie 


H z naszych i francuskich skór, szyte i wiązane rzemienie, rze- 
, mieniowe skóry, skórzane pasy transmisyjne (własny patent) 
ivp. poleca w najlepszej jakości i po najniższych cenach 


Skład skór i wszelakich : zemieni 
w Pradze, Diażdena ulica 1. 3 


odznaczona na rozmaitych wystawach. 


c nnika (gratis i franco) z nowymi hygienicznymi wózkami do 
siedzenia i leżenia, z ozdobami, które można zdejmywać i myć. 


L. Baumann, 


Przed zakupnem bezwartościowych naśladowoietw 
ostrzega s.ę. Prawdziwe mają na spodzie wózka o- 
bok uwidoczniona matkę ochronną 


OE 1. TUW", , MOON a 
Linie Helandyxz-Ameryka. 3 


Przewóz jedno lub Awnrazowy tygodniowo 
z Rotterdamu do Now. Yorku. 


, Biuro dla kajut: Wien, I. Kolowratring 9. 
Biuro dla pokładu: Wien, iV., Weyringerzasse 7 A. 


c. K. wprz. właś ieiel, 
Wien, VI. Millergasse 6 


Kajnta II. klasy: 
od ł. sierpnia do 15. października 
od 16. października ao 31, lipca 


Mrk. 200 
Mrk 180 


ANTONI JEHLICKA 
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Piegi 


nuwa Piegi, 


JAN 


« ntilentilia 


sklepy własne we L=»wia ulica Kopernika 3, ulica Halic- 
ka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Przemyślu Franci- 
szkańska l. 24; 


plamy wątrobiane, nadaje twarzy 


świetnej białości, świeżości i delikatności. 
Cena 2 ztr. 


IHNATO:7ICZ 


w Czerniowcach Rynek 1. 2. % 


PEREEOPEEEJ, 


leta w wielkim wyborze ME 5 


OŁAJ LUDWIG 
Lwów, ul. Halicka 1. 14. 


